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Z Dodatkami kosztnje 
w prenum eracie: B ez. po­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł.;
m iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kwartalnie 5zł.; 
m iesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

..Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza  — R ekla- 
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
(D a ls zy  ciąg ofiar patry etycznych z  powodu w ojny.)
Gminy R us kaw ieś ,  Przedmieśc ie  dubieck ie ,  Drohobyczko  i 

Śl iwnica odwiozły  bezpłatnie t r an sp or t  50  żo łnierzy  o 2 mile.
K on w ent  s iós tr  mi łos ie rdz ia  we L w ow ie  przyjmuje prżez  czas 

wojny do swego  szpi talu pięćdziesięciu żołnierzy  chorych lub r an ­
nych,  zapewniając im pomoc l ekar ską  i wszelkie s t arania aż do 
zupełnego  wyzdrowien ia .

Gmina miasta Be łza urządzi ła  szpital  dla 10 rannych z p o ­
wiatu B c łz k i eg o ;  kosz ta  leczenia i u t r zymania tychże  od 15. lipca 
będą  po kr y te  ofiarami dobroczynnemi  mieszkańców’ miasta i powiatu.  
Naczelnik  powiatu Bełzkiego  p. P odw ińsh i  łożyć będzie na u t r z y ­
manie 1 r annego.  Gminy przywoz ić będą chorych i r annych  z os t a­
tniej  s tacyi  kolei  do Bełza bezpłatnie .

Hr .  Edmund K ra s ic k i  dziedzic Liska,  zobowiąza ł  się na czas 
życia pięciu żo łn ie r zom ,  pochodzącym z dóbr  jego Baclmrzec ,  L i -  
sko i Se rednie  wielkie,  w t e raźn ie jszej  wojnie r a n ny m ,  k tó rzyby 
w wymienionych dobrach zamieszkiwali ,  wypłacać roczne wsparcie 
po 18 zł r .  w gotowiżnie z dodatkiem 8 garncy  pszenicy,  1 korca 
16 garncy  żyta i 1 korca  16 ga rncy jęczmienia,  dopóki ci c. k. 
żo łn ie rze ,  p rze z  oddziedziczenie lub ożenienie nie przyjdą w p o ­
siadanie g run tu  rozległości  najmniej 6 morgów.

Gmina miasta Sambora urządza własnym kosztem szpital  na 
30 do 40 rannych lub chorych wojowników,  głównie z pułku Ar-  
cyksięcia Karo la  Salwatora nr .  77.  Koszta u t r zymania i pie lęgno­
wania tychże  będą pokry te  przez  mieszkańców Sambora rozmaitych 
s t anów w drodze  subskrypcy i ,  w którym to celu zawiąza ł  się także 
w Samborze  komitet .  L ek a rz  pułkowy Dr.  W a.dstein  i inni p r a k ­
tyku jący w Samborze  l ekarze  i ch i ru rdzy p rzyrzekl i  pomoc bez ­
płatną.

Gmina miasta Buczacza zobowiąza ła  się na czas wojny pie­
l ęgnować sześciu r annych łub chorych wojowników’ w pomieszka­
niu odsląpionem na ten cel przez gr.  kt. dziekana s .  K urylew icza . 
Iiz.  kt .  proboszcz \ .  A n drze jow ski  of iarował  na koszta urządzenia 
szpitalu 10 złr.  i ponosić będzie koszta ut r zymania 1 żołnierza .  
Resz la  wydatków’ będzie pokryta w d rodze  sub skr ypcy i ;  na ten 
cel zos tały już zapewnione następujące'  ofiary dobrowolne :

1. Konwent  0 0 .  Bazyl ianów w Buczaczu 1 z ł r .  miesięcznie.
2. P ra k ty ku ją cy  tamże lekarz p. Edw’ard M adejsk i  1 zł r .  

miesięcznie i bezpłatną pomoc lekarską dla 3 chorych.
3. Pan Antoni L e w ick i  poczmis trz  1 zł r .  miesięcznie.
4. P. Korne l  L ew ick i  ap teka rz  2 zł r .  miesięcznie.
5. P,  Stefan K erze l  kupiec^ j e dnorazowy datek 5 zl r .
6. Pani R ybczyńska  50 c. miesięcznie.
P. Adam K o p iń sk i  założyciel  i zawiadowca szpitalu w Ska le  

w powiecie Bor szczowsk im i p. W i k to r  P a c ła w sk i  l ekarz  p rzy  
szpitalu t amte j szym,  p rzy jmują do tego szpitalu na knracyę  i u t r z y ­
manie sześciu żo łn ie rzy  rannych w teraźniejszej  wojnie ,  a pocho­
dzących z powiatu Borszczowskiego.

Nadto r zeczony założycie l  szpitalu udzielać będzie każdemu 
z sześciu r annych po ich wyzdrowien iu  wsparcie miesięczne w kw o ­
cie 2 zł r .  przez  ciąg I go  roku.

Admini s l racya szpi ta lu w Krakorccu  zobowiąza ła  się u t r z y ­
mywać w tymże szpitalu 5 łóżek dla r annych lub chorych wojo­
wników’ zapewniając im bezpła tne u t rzymanie  i pielęgnowanie,  a 
lekarz  p rzy  tymże szpitalu Dr.  Michał D ychda/ew icz  zobowiązał  
sie udzielać tymże bezpłatną  pomoc lekarską.

W  Bóbrce  zawiązał  się pod p rzewodnic twem naczelnika po­
wiatu p. K retschm era  komitet ,  do którego wchodzą pp. F ranci szek  
H erm ann  l ekarz  sądowy w Bóbrce,  Jan C zajkow ski  dziedzic S a r -  
n ik , Jan R ileck i  p rze łożony  gminy chrz.  miasta Bobrki ,  i Leib 
Ja g it  p rze łożony  gminy izrael ickicj  w Bó b rc e ,  mająży na celu z a ­
łożenie w Bóbrce  szpitalu na 10 rannych wo jow nik ów ,  kosztem 
mieszkańców powiatu Bobreckicgo.  L eka rze  sądowi F ranc i szek  H er­
mann  i Hermann Fiebert w Bóbrce,  ofiarowali bezpła tną pomoc 
l eka r ską ,  a p. J akób  Czernik  ap teka rz  w Bóbrce zobowiązał  się 
dos t a rc zać  l eka rs twa z opuszczeniem 15 proc.

Gmina miasta B rodów   ̂ w porozumieniu z adininist racyą 
tamte jszego  szpi talu i z rae l i ck iego , wspierana p rzez p rze łożonego  
gminy izrael ickiej  i przez  pa l ryo lów nie chcących być wymienio­
nymi,  zapewni ła przyjęcie 20  rannych lub chorych żo łn ie rzy  na 
zupełne u trzymanie  i kuracyę a mianowicie 15 (]o szpitalu i z rae l i c ­
kiego na 3 miesiące,  k tó rych  p rzez  ten czas u t r zymywać  będzie 
własnym kosz tem pa t ryo ta  nie chcący byc wymienionym,  a pięciu 
do szpitalu ch rześc iańsk iego  bez o g r a n ic z e n ia  czasu.  T ak ż e  ap te ­
ka rz e  b rodzcy  p. F ra nc i szek  Gonio fiń s k i• Wincen ty  Dekerl i A r ­
tu r  l io śc ick i  deklarowal i  się dos ta rczać bezpłatnie  l ekar s tw  dla 
tychże  rannych.  Nadto dobroczyńca nie chcący być wymienionym 
złoży ł  w c. k. urzędzie powia towym w Brodach,  obl igasye iudem-

nizacyjną na 500 zł r .  z 15 kuponami dla 5 c. k. o f i ce rów,  k tó rzy  
w t e raźn ie jszej  wojnie zos taną inwalidami,  nakoniec p. Be t t i  K a llir  
ofiarowała nas tępujące p rzedmiota do bandażowania:  2l/z tS  g r u ­
bych i 3/ 4 1% cienkich szarpi  10 szl długich bandaży  9 sz. obwią-  
zek do rąk ,  12 sz. p ł a tkó w  na piersi,  9 sz. k o m pr es ów ,  6 sz tuk 
czepców.

Na pot rzeby pańs twa z p o w o d u - w o jn y  wpłynęły  nas tępu jące 
dary w  gotowiżn ie:

Pani Wilhelmina P óller  wdowa po c. k. poborcy  u rzędu p o ­
datkowego ofiarowała 15 złr . ,  p. Stefan R yb a cki  dz ierżawca dóbr  
Buc ów  z łoży ł  5 złr. ,  gmina P ozdziacz  15 z ł r .  18 c., r azem 35 złr.  
18 e. —  Nadto  zobowiązal i  się sk ł adać  miesięcznie,  zacząwszy  od
1. lipca 1866 przez czas wojny:  C.  k. naczelnik powiatu p. Man-  
swet  K osel 4 złr . ,  samois tny adjunk t  sądowy p. Edw ard  Lubicti 
2 zl r . ,  poborca  urzędu podatkowego p. Walen ty  G ross  1 z ł r . ,  ak -  
tua ryusze  u rzędu powia towego pp. Jan  K u lczyck i  de O kopski 1 z ł r . ,  
Ludwik B o ro w ski  1 z ł r . ,  kancel is ta p. Roman P rzyb y ło  1 zł r .  r a ­
zem 10 zł r .  w. a.

P a t ry o t a  nie chcący być wymienionym ofiarował '  na po trzeby  
pańs twa  z powodu wojny,  sumę 500 zł r .  w. a. pod cyfrą AHP.

Te czyny pat ryofycznej  go towości  do ofiar podaje się z wy ­
razem zupełnego uznania do wiadomości  powszechnej .

Z  c. k. P rezydyum Namies tnic twa .
Lwó w,  11. l ipca 1866.

Część nieurzędowa.
M o n a r c h i a  a u s t r y a c k a .

Wiadomości z teatru wojny.
Teleg ram z B e r l i n a  z 7.  b. m. na P a r y ż  donosi :  W c z o ­

raj  znajdowała się g łówna k w a te r a  Księcia F r y d e r y k a  Karo la  
w Pr  ze la ucz ;  l andwera  gwardy j ska  pociągnę ła  ku Pradze .  K ró l  
zos tawi ł  ranionym oficerom aust ryack im wolność  pod warunkiem,  
jeżel i  zobowiążą się s łowem honoru n iewalczyć p rzec iw Prusom.

Z M n i e  h o  w a donoszą z 8. b. m. P rusy  przyję ły  poś r e ­
dnictwo Napoleona.  Pod ług  obwieszczen ia  pol icyjnego n iezos tał  
j e szcze zaw ar ty  rozejin,  ale zdaje się,  ze przyjdz ie  do skutku.  R o ­
zumie się samo p rzez  się, że zawieszenie b roni  między A us t ry ą  i 
P rusami  będzie rozc iągać  się t akże  na ich sprzymie rzeńców z w i ą z ­
kowych.  „Baier .  Z t g . “ p isze :  Co do pogłoski ,  że P rusacy  mas ze ­
rowali  z P ragi  do Pilzna,  niewiedziano w tern mieście nic o tern 
do godziny 2. z południa.  Kolej żelazna z P rag i  do Pi lzna j e s t  
nie do użytku z powodu  ze rwania mostu pod Berann.

Z F r a n k f u r t u  donoszą,  że P rusa cy  wkroczyl i  6 b. m. do 
Fuldy.  Szańce pod F ra n k fu r t e m  zaczęto już  sypać.  Po łączen ie  8. 
korpusu związkowego  z Bawarami  nie p rzysz ło  j e szcze  do skutku.

Osobny dodatek  u rzędowej  „Karl s r .  Z tg . "  z 7. b. m. z a p r z e ­
cza s t anowczo wiadomości  o wycofaniu badeńskiego kontyngensu  
z 8. korpusu armii  związkowej .

„Memor.  diplom. p isze:  P ru sy  p rzyjmują  poś redn ic two  F r a ń -  
cyi w zasadzie,  pozostawia ją  j edn ak  odpowiedź co do zawieszenia 
broni  do dalszych uk ładów,  jakie rozpoc zą ł  h rab ia  Goltz z samym 
Drouyucm de Lhuys .  W ł och y  są t r ak ta t ami  obowiązane zas tos o­
wać odpowiedź swoją do postanowień pruskich.  Dalej  za p r z e c z a ­
jąc  doniesieniu dziennika „P a t r i e"  powiada  „Mem or . ",  że F ran cya  
nie posłała Anglii  i Rosyi  żadnego zawiadomienia  o uk ładach  mię­
dzy mocarstwami wojującemi.

„T em ps "  z 7.  b. m. powiada :  P rusy i W ł och y  p rzy ję ły  z a ­
wieszenie broni.  G łówne warunki  jego mają być t akie,  że P ru sa cy  
pozostaną na do tychczasowych  pozycyach swoich,  że obsadzone 
p r zez  nich k ra je  będą ich u t r / . ymywar ,  że Aust rya  niebędzie  p o ­
mnażać swoich sił zbrojnych w Czechach i w niemieckich pań­
stwach związkowych,  i że Włosi  obsadzą ,jednę twie rdzę c z w o ­
roboku.

„ P a t r i e "  z tego samego dnia pisze:  Odpowiedź Króla  p r u ­
skiego dziękuje Cesa rzowi  Napoleonowi  i zapowiada ,  że n iezw łoc z ­
nie posiane będą ins t rukcyc hrabiemu Goltz.  Dzis miał  hr .  Gol tz  
długą konferencyę z panem Drouyneni.  W ł o c h y  miały postawić  
warunek,  żeby wydano im niezwłocznie dwie twie rdz e  w W e -  
neckiem.

„Moni to r"  z 8.  b. m. powiada w swoim buletynie : R o k o w a ­
nia względem roze jmu między mocars twami  wojującemi toczą  się 
ba rdzo  żwawo.

Te legram z  F r a n c y  i z  8. l ipca donosi :  Pod ług doniesień
z C a s t i g l i o n e  z 7. b. rn. ustąpili Aus l ryacy  całkiem z p rawego  
brzegu Mineionu podminowawszy most  pod Borghet to .  Na l ewym 
zaś b rzegu  Mineionu fortyfikują się oni bez  p rze rw y .  —  Książę  
Amadeusz j e s t  już zd ró w  i obejmie napowró t  swoją  komende
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Doniesienia p rywatne po bitwie pod Kdniggr&tz zapewniają,  
iż odw rd t  armii  odbywa się bez p r zes zko dy  ze s t rony  niep rzyja­
ciela, Ze armia  koncent ruje się szczęś l iwie i Ze g łówn a  kwate ra  od 
dnia 8.  lub 9. b. m.  musi  b}’̂  w Ołomuńęu.  W s zy s t k i e  donies ie­
nia zgadza ją  się w tein,  jz armia  P ru sk a  ogromne poniosła s t r aty.  
Wi edeńska  „ P r e s s e “ pisze pod tym wzg lędem co nas tępu je :

„Nieprzyjacie l  zos tawia  nas w zupełnem spokoju.  Musiał po­
nieść s t r a ty  ogromnp,  mianowicie p r zez  morder cz y  ogień naszej  
ar tyleryi .  Najwięcej  ucierpiał a armia  Księcia F r y d e r y k a  Kar o la ,  
k r ó r a  rozpoc zę ła  at ak na L ipę w dniu 3. b. m. i u t r zymywała 
walkę p rzec iwko  lewemu s k r z y d ła  naszemu.  Sasi  s tojący na le­
wem skrzyd le  naszeni pod Pri in,  t r zymali  się mężnie.  Królewicz 
nas tępca t r on u  pruski  masze rował  z swą armią na p raw e  skrzydło 
nasze,  k t ó r e  wspar t e  dywizyą lekkiej  jazdy Księcia Taxis,  usta­
wione było pod Tro t iną ,  p r zed  Schmir i t z .  Atak ten f lankowy spo­
w od ow ał  lukę między korpusem t rzecim i czw ar t ym ,  z której  ko ­
rzys ta l i  P rusa cy  na nasze nieszczęście.  Korzys ta l i  oni z lasku 
ci ągnącego sie na wzgórzu,  dla wdarcia się w nasze pozycyę.  J)y- 
wizya cała p ruska p rzemas ze r ow ała  przez ten lasek a z lasku na 
wzgór ze  dość os t r e na p rawej  s t ron ie  za Chlunieni będące ,  z k tó ­
rego  to  wzgór za  można było mieć p rzegląd  ca łego  placu bitwy. 
Na w zgó rzu  tym stoi kaplica,  obok której  s tał  Fzm.  Benedek ze 
swoim orszakiem.  P rusacy  p r zyb yw szy  w tyły nasze,  i dostawszy 
się z lasku na pagórek  l eżący naprzeciw w zg ó r za  wymienionego,  
sygnal izowali  za raz  swoje obecność .  J a k  skor o  bowiem pruski 
oddział  jaki punk t  osadzi ,  P rusacy  rozpa la ją  p r ep a ra t  chemiczny 
sprawia jący dym gęs ty 7. dala widzialny,  j ako znak,  Ze punkt  ten 
osadzili .  Z a r a z  po daniu tego sygnału,  za k tó r ym  nowe oddziały 
p rusk ie  pos tępowały,  P rus ac y  razili  mor derczym ogniem karabino­
wym ty ły  nasze,  a w k rotce  potem i ogniem b a te ry j  k tóre  z lasku 
debuszowały.  Dwa batal iony piechoty naszej  w pobliżu stojące,  
r zuc i ły  się na n ieprzyjacela lecz bezskutecznie .  W  miarę j ak nie­
p rzyjacie l  bardziej  się rozsze rza ł ,  rozbiegła  się t eż  wieść o napa­
dzie na ty ły  nasze a z nią ros ło wielkie zamieszanie .  Z pagór ­
ków k tó re się z pod Lipy,  Cliltnmi i W s cs to w a  obniżają ,  w rodzaj  
ten wąwozu spieszyły wojska wszelkiej  broni  i na tym punkcie p o ­
nieśl iśmy największe s t r a t y  w sku te k  pospiesznych s t r za łó w nie­
przyjacie lskich.  Wiele oddziałów wojska naszego nie mogły zna -  
leść mostu łyżwowego  pod Opatowicami,  do k tó reg o  d roga p r o w a ­
dzi ła p rzez wiele wsi,  z tąd nowa zwłoka  i nowe zamieszanie,  
inne oddziały wojska naszego dąży ły  ins tynk towo do KOniggrćUz, 
gdzie twie rdzę  jednak zamknięto.  Gdyby Prusacy  sami nie byli p o ­
nieśli tak wielkich s t r a t ,  k tó re im ściganie naszej  armii  nie do.  
zwa lały ,  to  armia nasza  nie by łaby się wywinę ła  od s t r aszne j  k a ­
tast rofy.  “

W e d łu g  r Uaier ische Z e i tu ng 11 Król Ludwik I. bawarsk i  był  
dnia 6.  b. m. w Aschafenburgu,  nie udał  się p rze to  jak wieść niosła 
do Ebelkoben w Palatynacie.  Dziennik powyższy zaprzecza ,  ażeby 
P rus acy  zająć mieli Hof;  o dwadzieścia  mil od tego miasta o P r u ­
sakach nic nie słychać.

Dziennik jeden belgijski  donosi  z Thionvil le,  iż dano rozkazy ,  
żeby s to tys ięczna armia f rancuzka  natychmias t  na kolei Loxemburg-  
Tr i e r s k ie j  przewieziona  być mogła .  Zaś  „Allgemeine Z e i tun g11 do­
nosi z Mondor f  w Wielkiem Ks ięstwie  Luxemburgsk iem,  iż do po­
bliskich gmin f r ancuzkich  p r zyszed ł  ro zkaz ,  ażeby były go towe  do 
przy jęcia na kw at e rę  10.000 koni.

Z  Berl ina  donoszą paryzk iemu „Moni torowi11, iż ciągle tam 
są zajęci  kompletowaniem armii .  Cała landwera drugiego rżędu 
powołana j e s t  do broni .  Ludzie,  k tó rych  przy pierwszym poborze 
uznano  za niezda tnych do wojska,  poddani  są t e ra z  ba rdzo ścisłej  
super rewizyi .

„B ote  fur T i ro l  nhd V o ra r l b e r g “ donosi z Tryden tu ,  iż w dn.
5 .  l ipca p r zy pr ow ad zon o  t amże dwóch Garibaldianów,  k tó rzy  się 
dostal i  do niewoli  w po tyczkach  nadgranicznych pod S toro i Val 
di Ledro .  Miedzy rannymi byli t akże  i s tudenci  z Insbruku,  kom ­
pania bowiem s tudencka Insbrucka  w ogniu juz  być musiała.  Gar i -  
baldinnie,  k tó rzy  w dn. 25.  cze rw ca  dotarl i  tylko do Storo ,  Ven-  
d rone ,  L od ro n e  i Darz o. a do Condine dojść nie inogli, w miejscach 
p rze z  k t ó r e  przechodzi l i  bardzo  z ł ą  pamięć po sobie zostawil i .  
W  Bondone ,  biednej  gór skiej  wioseczce,  jed l i  i pili na kosz t  gminy,  
p r óc z  tego nałożyl i  kon trybucye  3<i0 f r anków,  przestal i  j e dna k  na 
80  f rankach,  k tó r e  im zapłacono.  W  S t o ro  t a kż e  hulali bez zapta ty,  
p r ó c z  tego wielkich sie rozwiązłośc i  wzg lędem kobiet  dopuszczal i ,  
a nadto nałożyl i  kon t rybucye  1000  f rank ów,  której  im j ednak nie 
zapłacono,  bo wojska nasze tymczasem nadeszły a Garibaldianie 
cofnęli sie po za r ze k ę  Caffaro.  W  Darzo,  zkąd cała  ludność,  
krom lekarza  i dwóch księży  uciekła ,  plażowal i  proboszcza,  sę dz i ­
wego cz łowieka ,  k tó ry  ciężko rannym pomoc duchowna użycza ł .  
Po te  m wynieśli  ławki  z kościoła ,  w k tó rym tańczyl i ,  p rzygrywając  
sobie na organach.

„ L a  P r e s s e 11 z dnia 8ge  b. m. powiada,  iż Austrya odstąpi ła  
W e n e c y ę  bezwarunkowo,  F ran cya  więc wystąpić  ma z p ropozycy-  
ami względem poś rednic twa i rozejmu.  L ec z  rozejm nie mógłby być 
za w ar ty  bez poprzedniego przyjęcia  punktów'  pczedugodnycb.  Kilka 
dni za tem przejdzie,  zanim rozejm zaw ar ty  zostanie.  Mocarstwa 
neu t ra lne  mogą żądać,  żeby  były w y s łu c h a n e ; obchodzi ich bowiem 
reo rg an iz ac ya  Niemiec.  Z tą d  nowa zwło ka  nastąpić może.

„ L a  F ra n ce "  dowiaduje się z pewnego źród ła ,  iż gabinet  an­
gielski  wysła ł  depesze do Flo reocy i ,  zalecając ene rgicznie  przyjęcie 
poś rednictwa  Cesa rza  Napoleona.

„L a  P a t r i e 11 donosi ,  że P rusy  w warunkach  rozejinn żądają 
u łatwienia zaprowidowania  armii  i wolny uży tek  linii drogi  że la ­
znej  północnej  około Pardubic krążących.

L is ty  z Mnichowa mówią,  iż Aust rya nie może podpisać r o ­
zejmu bez Bawaryi ,  z k tó rą za w ar ła  t r ak t a t  zaczepny i odporny.

Z  Tulonu donoszą,  iż flota nie dostała jeszcze rozkazu  do 
wypłynięcia  na pełne morze,  lecz władze rozka z  dostały dn ekwi-  
powania  i u z b r o j e n i a  1 0  okrętów'  l iniowych,  kilku f regat  i korwe t ,  
j eżel i  okol iczności  lego wymagać będą.

Z  F lorencyi  donoszą pod dniem 8. lipca, iż j e ne ra ł  Cialdini 
p rze kr oc zy ł  Pad i wkroczy ł  do prowincyi  weneckiej .

O g ł o s z e n i e .
Na wezwanie Komitetu centralnego,  administ racya kolei że la ­

znej  Karola  Ludwika oświadczyła go towość p rzewożen ia  p r z y r z ą ­
dów dla rannych bez wszelkiej  opłaty.

Pak ie ty  j e dn ak  mają być opat rzone  cer tyfikatem zawierającym 
wyrażen ie  przedmiotu ,  wagi i miejsca p rzeznaczen ia .

Będzie to r ze cz ą  Komite tów ob wo dow ych ,  do k tó rych  za w ią ­
zania Komi te t  cen tra lny  właśnie po trzebne  czyni k r o k i ,  takie c e r ­
tyfikaty w ys t aw ia ć ,  a w tym względzie znieść się z najbl iższemi 
stacynmi kolei.

Z a ra zem  wszys tkie  przesyłki  pocz towa pod adresem Komitetu 
cent ralnego  są wolne od opłaty pocztowej .

Od Komite tu centralnego pomocy dla r annych.
W e Lwowie  dnia 13. lipca 1866.

K ra sick i  m. p.

t l  i e d r ń ,  9. lipca. (N ow iny dw oru■ — W iadom ości bie­
żące.)  Naj jaśn.  Pan wraz  z Królem saskim przyby ł  wczora j  do 
Wied nia o godzinie 8mej zrana.  Z a r a z  potem Cesarz Jego Mość 
p rzy jmował  pp.  min is t rów Francka ,  Belc redego i Fs terhazego ,  i od­
bie ra ł  re lacye węg ie r sk iego  kanclerza nadwornego  pana Majlatha.
0  godzinie Ściej Najjaśn.  Pan od jechał  do SchCnbrunnn.  Król  sa ­
ski odwiedzał  wczora j  rannych oficerów saskich,  leżących w hotelu 
Munsch,  a za razem ran nych  of icerów aus tryackich.  C e sa r z  Jego 
Mość odwiedz i ł  p r zedwczora j  pułkownika lir. Bissingcn ciężko r a n ­
nego w bi twie pod Kóniggratzem,  a następnie zwiedzał  szpital  ofi­
cer ski  w' pałacu księcia Adolfa Seliw a rzenberga.

Przed wcz ora j  po południu nadszedł  1 ii koleją północną t r an s ­
p o r t  125 j eńców pruskich  wziętych do niewoli pod Kćiniggratz. 
T r a n s p o r t  ten pod esk or tą  c. k. kapi tana i 18 żołnierzy  odprowa­
dzonym zos ta ł  ulicą Mariahilf,  przepełnioną ci ekawymi do koszar  
na Mauer,  gdz ie  pozostanie aż do dalszego rozporządzenia .

Poseł  holenderski  w Berl inie,  br .  Bylandt,  k tó ry objął  zas t e -  
pywanie in t e resów aust ryackich,  doniósł  c. k. minis teryum spraw  
z e w n ę t r z n y c h , iz według zawiadomienia pruskiego mini steryum 
spraw zewnęt rznych ,  konzulom aus tryackim w Prus iech nie ode­
b rano  exequatur ,  i że konzudowie ci funkcyo swoje pełnić mogą. 
C. k. namies tnictwo niższo-aust ryackie  doniosło izbie handlowej ,  iz
1 konzulowie p ru scy  w Austryi  wypełniać mogą fuokeye swoje,  do­
póki  zmiana j aka nie nastąpi.  Zas tępywauie  in te resów dyplomaty­
cznych i konzular i iycb aus t ryackich we Włoszech ,  powierzone zo ­
s t a ło posłowi holenderskiemu w F l o rency i ;  na wyspie zaś Sycylii  
jeneralneimi  konsulatowi  rosyjskiemu w Palermie.

D alszy w yka z s tra t armii północnej w  bitwie pod Kóniggracetn 
dnia 3. lipca 1 8 6 6 .

Je ne r a ł - m a jo r  książę Alfred W ind isch  - Grdtz lekko raniony 
w udo ;  j e ne r a ł - ma jo r  Fe rdynand  Poschacher - P oschach  ciężko 
ran iony ;  j e ne ra ł - ma jo r  W ik to r  hrabia A lt  -  L cin ingen- W esterburg  
ciężko ran ion y ;  pułkownik  i b r y ga dy er  Alexander  Benedek, z pułku 
piechoty Kró la  pruskiego  Nr.  34. ,  c iężko r a n i o n y ; pułkownik i b r y ­
g ad y e r  Ot tok ar  baron  P rochazka , z  pu łku piechoty H ar tu n g  Nr.  47,  
c i ężko raniony.

Z pułku piechoty hrabiego Coronini  Nr.  6 . :  Pułkownik Jan 
Stocklin  c i ężko raniony,  podpułk.  F ra nc i sz ek  Karol  H auenschi/d  
de P rzerąb  c i ężko raniony,  ma jor  F ranc i sz ek  M attanom ch  ciężko 
raniony.

Ż  pułku piechoty barona Ajroldi  Nr.  23 . :  Pułkownik Gustaw 
baron  Gamerra  ciężko raniony i pojmany.

Z pu łku piechoty barona Martini Nr.  30. :  Pułkownik F ra n c i ­
szek  Bergou  c i ężko raniony.

Z pułku piechoty Króla p ruskiego  Nr.  3 4 . :  Pu łko wn ik  Karol  
Scliw ertfuhrer  ciężko raniony,  major  P-ot r  B ud ic  c i ężko raniony,

Z  pułku piechoty Wielic. Księcia Sachsen-Meiningei i  Nr .  46*: 
P u łk o w n ik  Karol  Slaw eck i  poległ ,  podpułk.  Wincen ty  br.  iicfiim- 
melpennig  c i ężko raniony.

Z pułku piechoty barona Gorizul t i  Nr .  56 . :  Pu łkownik  Ale-  
x and er  Lebzeltcrn  poległ.

Z  pu łku piechoty Księcia wi r t embergsk iego  Nr .  73 . :  Pułkownik 
Karol  Serinny  ciężko'  raniony,  podpułkownik Ja n  B renneis  c iężko 
raniony.

Z pułku k i rysyerów Księcia Karola prusk iego  Nr.  8 . :  Major 
Karol  B ea les  ciężko raniony.

Z pułku k i r y sy e r ów  Cesa rza  F ra nc i sz ka  Józefa Nr.  11 . :  P u ł ­
kownik  Justyn B olesta-K oziebrodzki c iężko raniony.
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Z  pu łku u łanów Arcyksięcia Karola Nr.  3 . :  Rotmis t r z  H e r ­
man baron  D ille r -H e s s  lekko ran iony ;  fl igeladjutant  major  F e r ­
dynand h rabia  Grunne , o k tó r ym donoszono,  że  poległ ,  miał  ciężko 
ran iony dostać się do niewoli ;  porucznik  T eo d or  Zim m erm ann  
z 18,  batal ionu s t r ze lców,  nie poległ ,  lecz r aniony s t r za łem w udo 
znajduje się w szpitalu w Zgorze l i cach w niewoli pruskiej .

P e s z t ,  8.  lipca. Magi st r at  miasta Pesz tu pos tanowił  z a ­
nieść p rośbę do rządu,  ażeby pozwolono mu p rzy  t egorocznej  r e -  
k ru tacy i  pokr yć  przypadający  na miasto kontyngens ochotnikami.

Z a g r z e b ,  8.  lipca. Jenera lna  k on gr eg a c j a  komitatu Kreu tz  
uchwali ła  ze  względu na te raźnie jsze k ry tyczne  s tosunki  adres  lo­
j a lnośc i  do Cesa rza ,  w k tó rym wyraża go tow ość  do wszelkich mo­
żl iwych ofiar.

F raił«? j a .
(G ło sy  dzienników  fra n cu zk ich .)  J a k  piszą dzienniki  f ran-  

cuzkie,  w całej  Francy!  objawia sie wielka r adość  z powodu roz-  
jemstwa,  j ak ie  Cesa rzowi  Napoleonowi  oddane zostało.  Prefekci  
donoszą  o i luminac jach,  dekorowaniu  domów i innych manifesta-  
cyach  radośc i  narodowej  w Lugdunie ,  Marsylii  i innych miastach 
francuzk ich .

„L a  F ra n c e "  ma nadzieję,  że usi łowania Cesa rza  Napoleona 
gwoli  p rzywrócen ia  pokoju Europie,  pomyślnym będą uwieńczone 
skutkiem.  „Nie wszys tko  się j ednak ,  mówi „la F ran ce"  już  skoń­
czyło.  Idzie o s łuszne uregulowanie korzyści ,  jakich Prusy zwy- 
cięzkie dla siebie żądać będą.  Zadanie to nader  t rudne.  Jeżeli  
szczęśc ie  uwieńczy  usiłowania Cesa rza ,  U d z i e  to nie małą jego 
chwałą,  że w takich  okolicznościach zdołał  u t r zymać pokój Europie 
i że go odbudował  na podstawach,  k tóre wszystkim ludom zabez ­
pieczą spokojność i pomyślność.

W  drugim ar tykule wstępnym „la F ra n c e "  wyraża się jak na­
s tępu je :  „Oswobodzenie  Wenecyi  było stałym punktem polityki
f rancuzkiej .  P rusy  przez  sojusz swój z VI lochami,  mogły do p e ­
wnego stopnia wywierać  na nas pewien nacisk moralny,  nakazujacy 
nawet  milczenie wspomnieniom z roku 1815. Dziś Wenccya  j e s t  
wolna,  W ł och y  są całe,  p rogram cesarski  na półwyspie spełniony 
został  w sku tek  eesyi ze s t rony  Austryi .  W przyszłości  wolność 
naszego działania,  nie zaję ta  ze s t rony  włoskiej ,  zwrócić się może 
cała ku Niemcom,  i zabezpieczyć może zupełnie interes  Francyi  
w nowej  równowadze  europejskiej .  To każdy pojmuje i to właśnie 
s tanowi  całą doniosłość wczora jszego doniesienia „Moni tora" .  W s z y s t k o  
to zaś s łużyć ma do wywierania nacisku na Prusy.

„L a  F r a n c e "  zapewnia , że senatowi złozona być ma iemi
dniami nas tępująca p ropozycya  zmiany konstytucj i ' .

1. Kon s ty tuc ja  może tylko p rzez  senat  być dyskutowana i to 
w formie r egulaminem przepisanej .

2. Petycye odnorzące się do ko ns ty t uc j i  dysku towane  będą 
lylko za p rzyzwolen iem t rzech  biór senatu.

3.  Żadna  petycya odnosząca się do konstytucyi ,  nie może być
w pismach pub li cznych ogłaszana,  jeno nn d rodze  urzędowego s p r a ­
wozdania senatu.

4. Każde przestąpienie  tego przepisu ulegnie ka rze od 500  
do 10 .000  f ranków.

5. Popra wka  odrzucona  p r zez  komisyę ciała p rawodawczego ,  
może być z łożona  w izbie p rzez deputowanych,  k tó rzy  ją wnieśli ,  
izba zaś ro zs t r z yga  czyli poprawkę tę weźmie pod rozw agę  lub nie.

6. Znosi  się a r tyku ł  41.  konstytucyi ,  oznaczający  do t r zech 
miesięcy t rwan ie  zwykłej  kadencyi  ciała p rawodawczego.

7. Pensya depu towanych  oznacza się w wysokości  12 .500 l'r. 
p rzez  całe t rwan ie  kadencyi .

Donoszą jednak z Pa r yża ,  iż p rzepisy te tuk ost r e zmodyfi­
kowane  być mają.

T O ^ i e s b s i d e n ,  0- lipca. (R ozw iązan ie  stanów n assausk ich .) 
Zgrom adzen ie  s t anów odrzuc i ło powtórnie  żądanie p rzez r ząd fun­
duszu na mobil izacyę,  o raz  żądaną t r ze ch kr o t uą  r a tę  podatkową .  
Zezwoli ło  tylko ra tę  dwukrotną.  Poczem zgromadzen ie  s tanów r o z ­
wiązane zostało.

i i o s y a .

P e t e r s b u r g ' ,  ó. lipca. (P o d ró ż Cesarza z M oskwy.') 
Cesarz  powróc i ł  wczora j  z Moskwy.  Cesarz oddał  znow r e d a k c ję  
Gazety moskiewskiej  p. Ka tkowowi , k tórego rząd od re da kc j i  
oddalił.

K R O U K i t .

(N ieszczęsny  w ypadek.) W  L e ś n i o w i c a c h ,  w pow iecie S z e z e rz e -  
ckim , dnia 3go b. m. utonął, kąpiąc się w staw ie, ekonom L u dw ik  Iw iński, żo­
naty, bezdzietny, 32 Jat liczący.

(P o ża ry .)  W  W i s  z e n  c e ,  w  pow iecie Janowskim , dnia 24go z. ni. 
w nocy spa lił się dom w łośc iańsk i z budynliami gospodarsk iem i; szkoda w y­
n o si 200 z łr . P rzy czy n a  pożaru  nie je s t  wiadoma.

W  W y s o c k a  w y ż  n e m ,  w  pow iecie B orynia, dnia Igo b. m. spaliło 
s ię  10 domów w łościańsk ich  z budynkami gospodarskiem i. Szkoda wynosi około 
2500 z łr . Ogień był podłożony i sp raw ca  ujęty p rzyznał się  do w iny.

(Grad.) D nia 20go z. m. g ra d  naw iedził w sie L ubycza kameralna > L u ­
bycza K niazie i mocni, uszkodził zasiew y.

Ostatnia pocztą.
K r a k ó w ,  12.  lipca. „Caa s"  p isze :  Otrzymaliśmy ze s t ro ny  

tute jszej  Władzy  krajowej odpis o s t r ze że n ia ,  jakie z  nakazu j e n e ­
ra ł a  p rusk iego  hr.  Sto lberga ,  dowódzcy  kolumny ruchomej  w  Sz lą -  
sku Górnym ogłosi ł  zarząd  policyjny w Nowym Berun iu  po polsku 
i po niemiecku,  i w d. 10.. b. m. w pięciu egzemplarzach  p r zys ła ł  
Magis t r atowi  w Oświęcimie z wezwaniem ogłoszenia go we wsiach 
pogranicznych.  Nie zmieniamy bynajmniej  pisowni oryginała ,  a nad-  
m:enianiy tylko,  że to co się w tej odezwie zowie „pod w ór ze m" ,  
znaczy folwark lub osobno stojący budynek.

Ogłoszenie.
Gdyż powtórnie się z d a r zy ło ,  że na pruskich żo ł n ie rzy  od 

wieśniaków i cywilnych osobach s t r ze la no ,  więc następnie oznaj-  
muję,  że każda wieś i podw orze  spalone będ z i e ,  z k tó rychby  j e ­
szcze r az st rzelano było,  tegóż mieszkańcy  ale przed sąd wojskowy 
stawiane i wieszane będą.

Stolberg  
królewsk i  p ruski  Je ne ra ł .

K r a k ó w ,  13. lipca. „Czas"  przynosi  nas tępujący Te legram 
naczelnika krajowego w Szląsku uo Komendy wojska w Kra kow ie :  
wys ła ć^  z Cieszyna dnia 1] l ipca o godz.  10 rano,  nadeszły o g o ­
dzinie l i t e j  m. 15 p r ze dp o ludn iem^(Redakcy i  udzielony o godzinie 
7  wieę^ór . )

W e dłu g  powtarzanych  ale n ieporęczonych  donies i eń ,  załoga 
( p r u s k a )  Opawy miała o t r zymać  w posiłku 2 0 00  ludzi. Ustanowiony 
już  tam został  pruski komisa rz  cywilny.  Rekwi rowano  dostawę 
kilku tysięcy ręczn ików,  miednic,  koszul  i gaci .  Naczelnik  powiatu 
w Frydku  t e leg ra fował  wczoraj  w ie c zó r ,  że dwie kompanie P r u s a ­
ków posuwają się z Schonbruun  do Frydku .  Urząd  podatkowy p r z e ­
niesiony zos tał  do Morawki.  Dziś rano na zapytanie  uczynione t e ­
legrafem w Frydk u  sp rawdzono ,  że wojsko tam nie p r z y b y ło ,  na ­
tomiast  Schonbrunn zajęty j e s t  p r zez  nieprzyjaciela.  W Boguminie 
( O d e r b e r g )  oczekują lada godziny załogi  pruskiej .

P e s z t ,  9. lipca, godzina 4. min. 30- po południu.  O g o ­
dzinie 3 ł/2 p rzyby ła  Jej  Mość Ce sa rzowa  osobnym pociągiem d w o r ­
skim w naj lepszem zdrowiu.  Przy jęc ie  było nadzwyczajnie  r adosne 
i pełne zapału.  T ak  u dworca  kolei  j ako t e ż  w g łównych  ul icach 
był  na t łok ludu niezmierny.  W  samym dworcu  kolei zebrało się 
wiele magnatów,  damy z a r y s t o k r a c j i ,  p rezydenc i  izby magnatów i 
deputowanych ,  hr .  Jul iusz Andrassy ,  baron  Kcmeny i inne zn a k o ­
mitości .  Również przybyli  dygni ta rze  kościoła,  t udz ież  szefowie 
władz gminnych , cywilnych i wo jskowych  w ubiorze  galowym.  
Najjaś.  Panie powital i  z najgłębszem uszanowaniem T a w e rn ik  i 
j ego małżonka,  k tóra towarzyszy ła  Jej  Mości  Cesa rzowej  do p r zy o ­
zdobionego biało salonu dworca.  Z a r a z  potem nastąpi ł  wjazd  do 
bnrgu w Budzie.  Ulice niebyły wcale przys t rojone .

P e s z t ,  9. l ipca wieczór.  Odezwa  Najj.  Pana do wiernych 
ludów W ęg ie r  w yr aża  si lną ufność,  że waleczni  synowie Węgier ,  
przejęci  uczuciem wrodzone ;  wierności ,  pospieszą dobrowolnie  pod 
sz tandary  Jego Mości Cesarza ,  by nieść pomoc swoim,  i bronić 
swojej  ojczyzn)' ,  zag rożone j  także bezpoś redn io  wypadkami wo-  
j e u n e m i.

P e s z t ,  9. lipca.  Osobny pociąg,  k tó rym przyby ła  tu  Najjaśn.  
Pani ,  s t aną ł  o godzinie V- w dworcu  kolei,  gdzie T aw e rn ik  i 
j eg o  małżonka,  bu rmis t r z  z r ep rezen tantami  i urzędn ikami  miasta,  
cz łonkowie kuryi ,  namiestnictwo i izby deputowanych,  między tymi:  
Deak,  hr .  Andrassy ,  baron Zyg mun t  Kemeny ,  hr .  F e rd yn and  Zichy,  
Bartal ,  Somsich,  Szen tk iralyi ,  Gorove i inni wra z  z l iczną publ i­
cznością witali  Naj jaśn,  Panie z na jwiększą se rdecznośc ią ,  k tó r a  wy­
nagradzała  sowicie wymówione na p rzyjęcie  uroczystośc i .  J e j  Mość 
Cesa rzowa  p rzechodząc  szeregiem wita ła  wszys tk ich uprzejmie ,  p o ­
czem wsiadła do powozu dworskiego i odjechała do burgu  ulicami 
nat loczonemi ludem, k tóry odprowadza ł  dostojną Monarchinię z naj-  
se rdeczniej szemi  owacyami.

B e r l i n ,  9. lipca. Gabinet  ber l iński  skłan ia  się du n iezbyt  
wielkiej  zmiany związku i do u t rzymania  większej  części  Ks iążą t  
niemieckich,  ale pod warunkiem wykluczenia Aust ryi  ze związku .

M n i c h ó w ,  8.  lipca. Obiega pogłoska,  ze Aus t rya  powołując 
się na pismo Cesa rza  Napoleona,  żądałaby hrabstw a G latz  j ako 
wynagrodzenie  za Wenecye.

F l o r e n c y a ,  9. lipca. Z G o f f r e d o  donoszą pod dn. 8.  
b. n i . : Obiega pogłoska ,  że liczne wojsko aus t ryackie  odesz ły  ku 
r zece Pad.  Inne wojska aus tryackie  mają za jmować s t anowisko nad 
Mincionem i Adygą.

P a r y ż ,  11. lipca wieczór .  Dzisiejsza „ L a  F r a n c e "  mówi :  
Książę Reuss  ( s e k r e t a r z  pose ls twa prusk iego w P a r y ż u )  udzieli ł  
w Tu il l eryach pruskie warunki  przedugodnych  punktów pokoju,  ja- 
k e t o : Wyk luczen ie  Austryi  ze Związku  n iemieck iego ;  wyłączne  d o ­
wództwo  p ruskie  nad siłami lądowemi i morskiemi  N i e m i e c ; r ep re -  
zentacya Związ ku  niemieckiego na ze w ną t r z  p rze z  P r u s y ; wcielenie 
Księstw Nadelbiańskich i pewnej części  t e ry to ry u m za jmowanego .  
„La  F r a n c e "  mniema,  że Cesarz bezzwłoczn ie  p r ze s ła ł  t e  ważne 
propozycye do Londynu  i Pe te r sburga ,  gdy z  s tawiają  one kwes tye ,  
k tóre  dałyby sie rozwiązać  tylko za współudz ia łem mocarstw.

„ L a  Presse  m ó w i : P ropozycye pośredniczące F ran cy i  są :  Roz wią ­
zanie Związku  n iemieck iego; u tworzen ie  ucwego  Z w ią z k u  bez Prus i
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Austryi ;  Ładna posiadłość Austryi  nie zos tał aby odstąpioną,- p rzekazanie 
praw Austryi  do Ks ięs tw  Nadelbiańskicb na r ze cz  P rus  w zamian 
za wynagrodzen ie  kosz tów wojennych.  P rusy  wcielają do swojego 
pań s twa  Sz le swjk  i Holsztyn,  Meklemburgie ,  H e s y ę ,  Brunszwik.  
Ren  s tanowi  zachodnią g ran ice  P rus.  Książę ta  det rooizowani  o t r zy ­
maliby wynagrodzen ie  w prowincyach  nad Renem i Masą. Baw a-  
rya z  Badenem wymieniają swoje t e ry to rya .  Saksonia ,  Hanower  i 
Ks ięs twa saskie związane są z P ru sa m i  konwencyą  mil i tarną.  Miesz­
kańc y  Landau głodują,  czy chcą naleŁeć do F ran ey i  lub do Badenu.  
Ludn ość  doliny Saa ry  g łosować  ma za F ra n cy ą  lub za Księs twem 
Nowegu Renu.!

P a r y ż ,  9. lipca. „ F r a n c e "  zawiera nas tępujące depesze :  
B u k a  r e s z t ,  9. lipca. Pod łu g  wiadomości  o t r zymanych  z Kon ­
s tantynopo la  skłania się P o r t a  do uznania Księcia Hohenzol le rn  pod 
nas tepująeemi  waru nk am i :  Haracz  ma być podwyżs zo ny  na 500 .000  
p ia s t r ó w ;  dzieci  Księcia mają być wychowane w religii  p rawos ła ­
w n e j ;  K s ią ż ę  ma jeszc ze  w  tym ro k u  odebrać inwes ty tu rę  w S ta m ­
bule ; nowa kons ty tncya  będzie p rzed łożona  P or c i e  do rewizyi .  
Książę  Hohenzol le rn  j ednak  ma się nie skłan iać do przyjęcia  tych 
warunków.

S postrzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  we Lwowie. 
ttn ia  12 , lipca 1 8 6 6 .

Pora

B arom etr 
w m ierze  

par. sprow . 
do 0° R eau.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  i s iła  
w ia tru

Stan

atm osfery

7. god. z ran a  
2 . god. po poł. 
lO .god.w iecz.

328.07
327.43
327.02

- f - 12.8
■+■ 19.3 
- t-1 4 .1

77.0
48.9
64.4

zachodni sł. 
n u 
« ”

pogoda
pochmurno

n

Przyjechali  do Lwowa.
Dnia t2 . lipca.

H otel G eo rg e: P P . S a rn eck i Zygm unt K orw in, z R osyi. — P rz e s lrz e lsk i 
B oi., z Kom ornik.

H otel eu ropejsk i: l i r .  P o n ińsk i A d o lf, z K ow alów ki. — Jan ick i Jan , 
z O strożca. — K om ornicki Jan , z M agierow a. — M oraw ski W łod., z O le sz y .— 
R ubczyńsk i W ład ., z S tan in a .

Hotel ang ie lsk i: Pajączkow ski N arc ., e. k . p rze ł. obw , z T arnow a. — 
B ielsk i Sew ., z L ipn ik . — B ernatow ski H ip,, z S arn ik . — O bertyńsk i Kaz , 
Z Udnowa.

Hotel K rynick iego: G ross de E h ren s te in  Hen,, z B olechowa.
Hotel pod tyg rysem : Falkow ski M ichał, z G łuchow a.
Hotel k ra k o w sk i: H eller de H e lle rs treu  Józef, e. k. m ajor, z N e u s ta d tu .— 

T am assy M ac., c. k. podporucznik, z B rzeżan .
Hotel K uhna: R aczyńsk i Alex , z K row icy.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 12. lipca.

PP. H r. D zieduszycki Ju l., do Jarczow iec. — Hr. R ozw adow ski W ład. 
c. k. ro tm ., do Kochanówki. — Miiser F e rd ., c. k. m ajor, do Drohow yża. — 
Medyński W łod., ces. ros. kap itan , do T arnopola. — Guszkow ski M ar., do N o- 
w egom iasta. — K rosnosehokow  And., do W iednia. — N iezabitow ski K w ir., do 
Płuliow a. — S eredow ski W ik ., do Ostobuża. — W iśn iew ski T adeusz, do K ry- 
stynopola.

R is r s L w o w s k i .

Dnia 12. lipea. gotówką towarem
7.1. c. zł. 1 c.

D ukat h o le n d e rs k i ..................................... wal. austr. 6 15 6 24
6 19 6 29

Półim peryał zł. r o s y j s k i .......................  „ „ 10 70 10 97
Rubel s reb rn y  r o s y js k i ............................  „ „ 1 99 2 04

„ papierowy rosy jsk i . . . .  „ 1 42 1 46
T a la r  p r u s k i ............................................... „ „ 1 87 1 91
Polski k u ran t i pięciozłotów ka . . „ „ — — — —
G alicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zl. j 67 53 68 50

o « » m. k. za 100 zl. I bez 70 39 71 45
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne > , , 58 33 69 67
5 'i, Pożyczka n a r o d o w a ...................1 " 59 33 60 58
A k cy eg a l. kol. żelaz . K aro la  L udw ika/ 176 67 183 33

Telegrafowany knrs  wiedeński .
Dnia 12. lipca. z łr k r .

5 ‘‘/o M e ta l i k i ...................................................................... 52 _
59 75

L osy z 1860 roku  .................................................... 73 90
672
135 90

Londyn, 10 funtów  szterlingów ' . . . . . . . 132 50
127__

6 £8

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j .
Dnia 9. lipca.

f .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pien. tow ar. 

W  a u str. w al. po 5%  . . 49,70 50.25 
„ „ b ez  kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . . 99.50 99.75 
Z pożyczki naród , z p roc.

od styczn ia  do lipca poS^S 61.25 61.75 
od k w ie t. do pażdz. po 5%  61.25 61.75 

Pożyczka w s re b rz e  z 1864 
roku  zw-rolna w  35 la tach  68 .— 68.50

Z r. 1851 ser. B. po 5%  — .— — —
M etaliki po 5 % ...................  54 .— 54.50
M etaliki z proc. od m aja do

lis topada  po 5%  . 56 .— 56 .‘ 0
dtto. po 4 '/2% . . . .  47 .— 47.50
dtto. „ 4 % ..............  42 .— 42.50
dtto. „ 3 % ...............3 1 —  31.50
dtto. „ 2 ‘ /2% . . . .  27—  29—
dtto. 1% ........................ 10.40 10.60

P rz e z , do w y l. z r. 1839
całe l o s y ............................. — .— 124—

P rz e z , do w yl. z r .  1839 
p ią ta  cześć  losów . . . — .— 120.— 

P rz e z , do w yl. z r. 1854 — .— 61—
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 100 z ł..............................  73 .20  73.40
P rz e z , do wyl. z r . 1860

po 100 z ł ...............................  74.75 75.25
Pożyczka  z r .  1864 (z p re ­

m ią) po 100 z lr. . . .  59 . _
R enty  Como po 42 lir . ausl. 14.— 

rP° 5%  ——
| n 4 % %  46—W ylos. obi. dawn. 

długu państ. 4

P rz e z , do los. obi. j 
daw . długo państ. | 
z p ro c . w- k ra ju  1

dtto. z p ro cen t. 1 
za  g ra n ic ą  j

4 % 41 .- 
3 '/2% 36—  
3%
2 y , % — -
2>A% —  
2 % —  —  

iV ł%— -

59.25 
15.— 
50.—
46.50
41.50
36.50

47.50
42.50 
38—
32.50

£ '« o _-3 ® 
= 2

4V»X— . -  —  
l  O 4% —  - .

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N żiszej A u stry i . . 80 — 82.
W yż. A u stry i . . . ——
S a c b u rg  . . . . .  76..—
C z e c h ..........................75—
M o r a w i i ................... 7 4 .—
S z l ą s k a ..................... 8 7 —
S t y r y i ..........................82 —
T y ro lu  . . . . . .  95—

pien. tow ar. pien. lowar.
K a r.,K ra in y  iW y b . 82—  
W e g i e r ................... 60.50

86— dtto II. em is. po 200zł. m. k. — .• — .—
c  . , c  o 61.50 Kolej B u ste rh rad zk a  po
s: © 's — >- B an. T em . . . . 59.50 00.50 500 zł. m. li........................ 625.— 630—

T; P-=> ; 
.£ « °  ' K roacyi i S ław onii 65.50 66.50 Kolej A ussig . - Ciepl, po

G a l i c y i ................... 58— 59.50 200 z ł. m. k ........................ 240.__ __—
Siedm iogrodu . . 57— 58— Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

^Bukowiny . . . . 58 — 59— szeństw em  po 200 zl.
Z k lauzu la  wylos. w r .  1867 59__ 60 — mon. konw ............................— .— ____
B an at T em erz ....................... 58 — 59— Kol. Grac.-Kofl. i T ow ar.
Lom b. w en. poż. 

D ług T yro lu  

D łu g  S alcbnrgu  ■ 

D ług  K rainy

z r 
po

. 1850 — —
5 % -------
4%  ——
3'/,* —
3 % ——

—

» l s/ 4% - . — — .-  
Gal dł. z w r .z r ,1 8 6 6 „  7%  —

I .  Stan oblig* dom estykaln.
Po 3%
.  2%% 
u 2%%
» 2 % » 
o l*/4%

23.50
 19—
— .— 18.50 
— .— 16—  
— —  14.50

7 9 —  
7 9 —  
78__
75__
88__
85__
98__

za 100 zł.
„ 100 „ . .
„ 100 „ . .
n 100 „ . .
« 100 „ . .

3. A kcye. ^  ,
B anku narodow ego . . . 669—  67Ć — 
In st. k re d . dla handlu  p 0

200 zł. w. a ......................  135.20 135.40
N iż .- a u s t r .  tow. eskomt.

po 500 z ł ..............................  570—  575—
B anku anglo-austryackiego 

na 200 z łr . (20 ft. s te r.)
z w p ła tą  30%  . . .  g o — _______

Półn . kol. po 1000 zł. m .k. 1480— 1485—  
T ow . kolei żel. państw a po 

200 z ł. m -k. czyli 500 fr. 171.70 171,90 
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i cen tra l.-w łosk iej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w pła(a 
ISO zł.

Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł.
mon. konw .......................   .

Kol. K ar. L ud . po 200zł.
mon. konw. . . . . .  

L w ow sko-czern iow . kolej
po 200 zl. w. a. w  sreb rze
(20 f. s . ) .......................  .

U przyw il. c zesk a  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a 

Połud. -  półn. -n iem . kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 80.— 82 .—

Kolei Cisy po 200 zł. m. k.
po 140 z ł. (7 0 % ) w płaty  147—  147__

Koł. P re sz b . T yrn . I. emis. 
po 200 z ł. m. k ................. .......  _— —.—

179—  181 —  

114—  116.—

177.50 178.80

147.50 148.50 

128—  132—

g ó rn . po 200 zł. w . a. . 
A ustr. lo w arz . żegl. par.

po 500 zł. in. k .................
L loyda w  T ry csc ie  po

500 zł. m. k .........................
Tow . m łyna p a r. w W ied.

po 500 z ł. w. a .................
Pow sz. a u str. Tow. gaz. 

po 200 z ł. w. a. . . . 
Mostu łań c . w P eszc ie  po 

500 zł. m. k ........................

100—  110— 

430—  432. 

180.— 185—  

360—  380—  

225—  235—  

— —  300—
U. L is ty  zastawne.

O a 100 z ł.)  
B anku (6 1 e t.z r .l8 5 7 p o 5 %  
naród. /  lOlet. „ 1857 po 5%  105__
w m. przeznaczone 

llo s . po 5%  .
do

90—  90.50

loso-
85.50 85.75

69.-

B anku (n a  12 m. 5 
naród. / p rzezn . do 

w  w . a. (w a n ia  po 5%  . .
Gal. Tow. k red . w  w. a.

po 4 % ............................
W ęgier. T ow ar, ziem skie 

po 5 % .................................
ft. O bligacye z  praw em

pierw szeń stw a .
Kolej E lżb ie ty  po 5%  za

100 z ł. m. k ......................
detto detto  rv sreb . upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Em is. z r. 1862 za 100 zł.
wal. a u s tr .....................   .

Tow. a u str. kol. państw a
po 500 f r ............................

Kol. L om b.-w en. po 500fr.
Kol. półn. po 100 zł. m. k.
Kol. póln. po 100 zł. w. a.
Kol. G logn. po 100 zł. m. k.
(Jprzyw. czeska kol. zacli. 
po 300 z ł. w. a. (w  s re ­
b rz e )  za  100 zł. . . .

Połud. póln. kolej kom. po
5 % za 100 z l...................

Kolej ga l. K arola Ludwika 
po 300 zl. w. a. (w  sreb rze ) 
po 5 % za 100 z ł. . . .

69.50

90— 90.50

82—

73— 74—

120— 122.—
108— 109—
93— —. —
90— — —
—■— 72.—

87— 89—

----- 70—

8 7 — 88.—

Tow. żeg. par. na Dunaju 
za 100 zł. m. k . . . .

L loyda za  100 zł. . . .

6. Losy .
Inst. kred . dla handlu po

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. . . . —
Poż. T ry e . po 100 zł. m .k . 112—

„ „ po 50 z ł. m. m. 48 .—
Pożyczka m iasta Budy po

4!) zł. w. a ........................  19.—
E sterhazego  po 40 zł. m. k. 60—

pion. to u a r .

86—  88—  
— —  87__

(za  sztuko.) 

9 9 —  99.50

Salma 
Palfiego 
Clarego 
S t. Genois

40
40
40
40

W in d iseh g ratza  20 „ „
W ald stem a  20 „ „
Keglevieha „  to  „ „
Fundacya szpit. A royksię 

eia Rudclfa . . . . .

18.-

7 0 —
114—

20—

26 —  
21 —  
21 —  
21 —  
14—  
19—  
11—

11—  11.50

100. -  100.25

131.75 134.25

W e k s le .
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol 113 50 114 —  
A ugsburg  za  100 zł. w. p .n . 113.25 113.75
B erlin  za 100 tal. . . . — —  — . _
W rocław  za  100 tal. . . — — _____
F rankfu rt za  100 zł. w. p .n . 113.50 113.75
Genua za 100 lir. piem. — _____—
Hamburg za 100 M.B. . .
L ipsk za 100 tal. .
L iw urna za 100 lii. tćsk.
Londyn za 10 ft. sz t. . .
Lugdun za ’00 fr. . . .
Mcdyolau za 100 lir . w l.
M arsylia za  ioo  fr. . .
P a ry ż  za 106 fr. . . .
P rag a  za 100 zł. w. a. . — ___
T ry es t za 100 zl, w. a. . ——
W enecya za 100 zł. w . a. — —

(31 dni po okazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. woł. —. — 
K onstantynopol za 100 piast* tu r.

K urs z ło ta .
Dukały ces. m en.................. 6.30

delto, pełnej w agi . . . 6.27
K o r o n a ................................. ........ ......
20f r a n k ó w k a ............................ 10.68
Rosyjski im peryał . . . .  10.80 
T a la r  zw iązkowy . . . .  1.90
S r e b r o ................................... 127—

63—
53.20

53.20
53.10

K urs korony w c. k. kasach

6.32
6.28

10.70
10,85

1.92
128—

zł. —
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